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PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM ! 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków dnia 28 grudnia 1907 r. 

— Wiadomości dyccezjalne. W dyecezji 
tarnowskiej przeniesieni zostali: ks. Ludwik 
Mazur z Królówki do Radłowa, ks. Jan Lige- 
za z Radłowa do Barcice, ks. Stanisław Środ. 
niewski do Wadowie Górnych, ks. Franciszek 
Kmieciński z Gmolasa do Piwnicznej, ks. Ste- 
fan Bombicki z Mikluszowic do Cmołasa, ks. 
Wojcióch Wożniczka z Jadownik do Mikluszo- 
wic, ks, Marcin Zaczek otrzymał kan. instytn- 
cję na probostwo w Jodłówce Szczep. Odzna- 
czeni ekspos. can.: ks. Stanisław Pajor, pro- 
boszcz w Brzeźnicy ad Dębica, ks. Franciszek 
Miklasiński, probosz w Łososinie Górnej. 

— Wigłlja. W Stowarzyszeniu Kupców i 
Młodzieży handlowej we własnym domu przy 
ulicy Wolskiej 1. 14 odbędzie się dzisiaj w so- 
botę d. 28 bm. o godzinie 10 wieczorem, wspól- 
ma wigilja dla ezłonków. 

— Ofiara. Minister dla Galicji J. E. Abra- 
kamowiez ofiarował 100 koron na korzyść ubo- 
gich miasta Krakowa. 

— Wystawa projektów odznaczonych na 
kenkursie architektonicznym budowy kaplicy 
przy Morskich Oku, będzie otwartą od jutra w 
lokalu nieustającej wystawy (dom Tow. techni- 
eznego. 


- Nowe znaczki pocztowe. Dyrekcja poczt 
i telegrafów ogłasza: 

Z powodu jubileuszu sześćdziesiątletniego 
panowania Jego Cesarskiej Mości sprzedawane 
beda począwszy od 1 stycznia 1908 nowe zna- 
czki pocztowe. 

Że względu na to, iż nadworna i państwo- 
wa drukarnia jak długo jeszcze miała sporzą- 
dzać marki obecnej emisji, nie mogła wydruko- 
wać nowych marek w takiej ilości, by wszystkie 
urzędy pocztowe mogły być już w dniu 1 sty- 
aznia 1908 obdzielone ilością nowych marek, od- 
powiadającą ogólnemu normalnemu zapotrzebo- 
waniu, postanowiono w odnośnem rozporządze- 
miu, iż znaczki pocztowe obecnej emisji ważne 
będą aż do dalszego zarządzenia. 

Z nowych marek wydane zostaną przede- 
wszystkiem po 1 halerzu do 1 korony włącznie, 
dalsze zaś marki wydawane będą w miarę tego, 
jak je dostarczać będzie nadworna i państwowa 
srukarnia. 

Przy pierwszem obdzieleniu nowemi marka- 
mi uwzplędnione zostana tylko większe urzędy 
pecztowe. wszystkie zaś inne urzędy pocztowe 
ebdzielać się będzie markami nowej emisji w 
jak najkrótszym czasie, w miarę, jak je otrzy- 
mywać będą ekonomaty pocztowe we Lwowie - 
Krekowie. 

Merki po 2 i 5 koron wydawać się bę- 
dzie z początkiem styeznia 1908 tyłko tym u- 
rzędom pocztowym, które obecnie miały w 
swym zapasie marki po 2 i 4 korony, marki 
zaś pe 10 koron otrzymają tylko te urzędy 
pocztowe, co do których jest znanem, że ma- 
rek takich potrzebują. 

Zbieracze znaczków pocztowych mogą ku- 
pować nowe marki prócz w urzędach poczto- 
wych i u sprzedawców znaczków pocztowych 


także wprost w Ekonomacie pocztowym wę 
Lwowie i we Filii ekonomatu pocztowego w 
Krakowie. 


— Z BANKU GALICYJSKIEGO. Jutro w 
niedzielę d. 17 b. m. odbędzie się poświęcenie no- 
wo urządżonego stalą opancerzonego skarbca ze 
schowkami Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu. Dyrekcya Banku, chcąc dać Pur 
bliezności możność zwiedzenia tego najnowszym 
wymaganiom zupełnie odpowiadającego skarb- 
ca, zarządziła by lokal kasowy w niedzielę w 
godzinach popołudniowych wyjątkowo był 
otwarty dla zwiedzającej Publiczności. 

— Kronika policyjna. Agent policyjny p. 
Schimsheimer, aresztował w jednej z kawiarń, 
przy ul. Grodzkiej 21-letniego Kazimierza Grzy- 
wacza, czeladnika ślusarskiego z Wieliczki i je- 
go kochankę Antoninę Wielgoś, z którą się we- 
solo zabawiał za kradzione pieniądze. — Oprócz 
drobnych kradzieży, Grzywacz, przez włamanie 
okradł w Krowodrzy kawmieniarza Wincentego 
Kaczorowskiego, któremu zabrał 112 kor. Drugą 
podobną kradzież popełnił u drukarza Pawla Ma- 
dejskiego przy ul. Felicjanek 1. 3, gdzie skradł 
200 kor. gotówki i kosztowności. Przy wreszto- 
wanym, który podał. że się nazywa Wład. Bit- 
ner z Bochni, znaleziono tylko część skradzio- 
nych kosztowności. 

Na Małym Ryuku przytrzymano dwóch wy- 
rostków Wład. Filipowskiego i Józefa Jachowi- 
cza z wypchanemi kieszeniami orzechami, któ- 
remi się obłowili z rozbitego straganu owocar- 
skiego Marji Galiszkiewicz. 

HM. ZJAZD DELEGATÓW KRAJOWEGO 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA ludowego w 
Galicyi rozpoczął się dziś nabożeństwem odpra- 
ienem przez ks. Krupe w kościele św. Anny. Po 
nabożeństwie rozpoczęły się o godzinie 9 w sali 
Rady miasta obrady, które zagaił prezes Za- 
rządu p. Stanisław Nowak poczam Zjazd powi 
tali prezydent dr. Leo, poseł dr. Petelenz, tudzież 
delegat do krajowej Rady szkolnej p. Mich. Ko- 
nopiński. Na Zjazd przybyło 140 delegatów z 
całego kraju. Prezesem wybrany został p. St 
Nowak, zastępcą prezesa p. Wróblewski z Uzho- 
wa sekretarzami pp. Wohigut z Krakowa i 
Grabowski z Bochni 

Z porządku dziennego sprawozdanie naczel- 
nego Zarządu z czynności za czas od 1 Zjazdu do 
28 grud. 1907 składał p. Pałka. Następnie p. St. 
Nowak składał sprawozdanie z kongresu mau- 
ezycielskiego, odbytego w Wiedniu w dniu 2 
listopada b. r. oraz z dalszej akcyi w sprawie 
zmiany art. 55 zasadniczej ustawy państwowej 
szkolnej normującej minimum płac nauczyciel- 
stwa, a mianowicie co do żądań przyznania na- 
uczycielstwu płac czterech rang urzędników pań 
stwowych. Dalej obradowano nad zmianą sta- 
tutu Związku Galicyjskiego, oraz nad Regulami- 
nem dla krajowego sądu honorowego, oraz dla 
powiatowych sadów honorowych, po myśli par. 
76. statutu. Dalsze obrady i wybory po południu 

Na zjeździe poruszono także sprawę uczest- 
niectwa delegatów związku w kongresie wiedeń- 
skim. gdzie rej wodzili żydzi i socyaliści. 

P. Nowak tłumaczył, że niemieccy członko- 
wie kongresu żądali zaproszenia tylko „wolno- 
myślnych* (żydowskich) posłów.... 

(To „wyjaśnienie“ p. Nowaka, nie wyjaśnia 


jednak, dlaczego ani on ani jego towarzysz nie 
zaprotestowali przeciwko usiłowaniom nadania 
kongresowi wiedeńskiemu charakteru antykato- 
liekiego.) 

Przedstawił również p. Nowak sprawę orga- 
nizacyi centralnej. Okazało się, że wspólna or- 
ganizacya wszystkich austryackich nauczycieli 
jest niemożliwą. Postanowiono zatem utworzyć 
dwie organizacyi: niemiecką i słowiańską, które 
w kwestyach dotyczących poprawy materyal- 
nego bytu, mają działać solidarnie. 

W końcu uchwalono następującą rezolucye: 

II. Zjazd przyjmuje do potwierdzającej 
wiadomości sprawozdanie naczelnego Zarządu 
w kongresie nanczycielstwa ludowego z całej Au 
stryi, odbytego w Wiedniu 2 listopada b. r. oraz. 
aprobuje działalność Zarządu w sprawie uzyska- 
nia zaniany art. 55 zasadniczej ustawy pań- 
stwowej szkolnej, normującej minimum plac 
nauczycielstwa ludowego, a miamowicie, ażeby 
ten paragraf uzupełniono następującym do- 
datkiem. 

Najniższe płace powinny odpowiadać pobo- 
rom urzędników państwowych 11, 10, 9i8 kla- 
sy rangi zarówao co do służbowych poborów ja- 
ko też co do emerytury. 


— Nekrologla. Antoni Niemetz starszy rewi- 
dent kolei państwowej, przeżywszy lat 63 zmarł 
w Krakowie. dnia 26 b. m. 


-— AUSTR. KAPITAN Z KOEPENIGK 
Jak już donieśliśmy, w Freising w Bawaryi a- 
resztowany został Leopold Goldschmidt, który 
21 bm. dokonał śmiałej kradzieży w wiedeńskim 
arsenale. 

. Włamania i kradzieży dokonał Goldschmidt 
przedpołudniem. Bezzwłocznie po tem podniósł 
pieniądze złożone na książeczki oszczędnościowe, 
Foczem chodził po mieście zakupując mnóstwo 
rzeczy celem wyekwipowania się. Uregulował 
też rachunek za mieszkanie, oraz zwrócił swemu 
przyjacielowi kwotę 166 kor., którą był temu 
dłużny już ed kilku lat. Następnie pojechał 
na dworzec Północno-zachodni. Przypuszczano, 
że zatrzymał się on na tym dworcu tylko w tyn: 
celu, aby omylić pościg. Tymczasem ibro- 
dniarz użył rzeezywiście tej drogi kolejowej i 
pojechał do Korneuburgu,, gdzie udal się do re- 
stauracyi kolejowej, a o godz. 8 wieczorem ka- 
zał się zawieść do sąsiedniej miejscowoeśi Klein- 
Netz, aby odwiedzić zamieszkałego tam szwagra. 
Karola Unterleitnera właściciela handlu towa- 
rów mieszanych i jego żonę. Rozalię. 

Na miejsce przybył po godz. 9, a przy: 


witawszy się z krewnymi, wręczył im 1000 kor 


w banknotach dwudziestokoronowych jako po- 
darek ewiazdkowy, odpowiadając, że po ucieczce 
z wojska znalazł w Niemczech doskonała posadę 
otrzymując 700 do 800 kor. miesiecznie. Dodał 
też, że nie pozwoli się ująć, a na poparcie tych 
słów pokazał nowy rewolwer. Po połgodzin- 
nej wizycie, powrócił Goldschmidt zmowu do 
Korneuburgu, w książce meldunkowej zapisał 
nazwisko: Leon Rauter, buchalter z Salzburga. 
Nazajutrz o godzinie 6 rano pojechał do Stocke- 
rau, stąd zaś ojechał pociągiem pospiesznym 
dalej. W czasie tej podróży, okazywał się Gold- 
schmidt bardzo szczodrym, rozdzielał napiwki, 
zaś w restauracyi podejmował licznych gości 


hotelowych. 


Z linii północno-zachodniej znalazł ię Gold 
schmidt w niewyjaśniony dotąd sposób na linii 
Franciszka Józefa, którą przybył do Ochnitz 
około Strakonitz w Czechach, używające nazwis- 
ka Józefa Klausa, nadał w poniedziałek 4000 
kor., do 'Wiednia dla swej kochanki. Dziewczy- 
ma dowiedziała się o kradzieży dokonanej przez 
kochanka już poprzednio z dzienników. Skoro 
etrzymała w dzień wigilijny przesyłkę, prze- 
straszona pobiegła na zajutrz do dyrekcyi poli- 
eyi, gdzie pakiet złożyła. W pakiecie tym znaj- 
dowała się kartka z następującemi słowy: 
„Serdecznie dziękuję i przesyłam Ci twe pienią- 
dze. Twój Leopold*, 

Tak więc policya znalazła właściwy ślad 
złoczyńcy. Władze lokalne w Ochnitz zawiado- 
miono o przebywaniu tam Goldschmidta i zażą- 
dano aresztowania jego. Żandarmerya przepro- 
wadziła bezzwłocznie dochodzenia i poszuki- 
wania i już tego samego dnia przed południem 
doniosła telegraficznie, że Goldschmidt przeby- 
wa obecnie w Bawaryi. Policya schwyciła się 
tego śladu i zawiadomiła telegraficznie władze 
hawarskie. W następstwie łego, axksztowąno 
Goldschmidta w Freising. 

Goldschmidt przybył do Frejsing motocy- 
klen» który kupił w Landshut za 500 marek, 
Kupcowi, u którego Goldschmidt kupił ten mo- 
tocykl wydało się podejrzanem, że on bez targo- 
wania pospiesznie wypłacił 500 marek, a w to- 
datku kupiec widział u niego banknoty 1000 
koronowe. Dał więc znać policyi, która ze 
swej strony zawiadomiła policyę w Freising, 
gdyż Goldschmidt odjechał na motocyklu w 
kierunku tego miasta, Gdy Goldschmidt prze- 
jeżdźał przez Freising, przed gmachem straży 
policyjnej zatrzymał go policyant. Sprowadzo: 
ny na policyę. Goldschmidt początkowo podawał 
różne fałszywe nazwiska, aż wreszcie przyznał, 
że jest owym Goldschmidtem, którego policya 
wiedeńska poszukuje za spełnienie znanej kra- 
dzieży. - 

Zbrodniarz wydany będzie bezzwłocznie Au- 
stryi, poczem władze cywilne oddadzą go wła- 
dzom wojskowym jako dezertera. 


„-7 Wypadek w górach. Z;Baumgarten ko- 
ło Śnieżki donoszą, że turystę Edwarda Brzko- 
wskiego znaleziono nieżywego. 


— Szezęśliwy kraj. Przed kilku tygodniami 
zapadł w Monaco wyrok, skazujący na śmierć 
znaną panią Gould, morderczynię Emmy Le- 
win. Wyrok ten wprawił w kłopot władze ma- 
leńkiego księstwa, ponieważ nie można go wy- 
konać z powodu braku odnośnych organów. 
Monakijskie księstwo nie posiada bowiem ani 
kata ani gilotyny, podobnie jak jego mieszkań- 
ey nie płacą żadnych podatków ani innych nie 
ponoszą ciężarów. Wobee tego monakijskie wła- 
dze zsmyślają zastosować w wypadku z p. Go- 
uld radę Lwa Tołstoja, wypowiedzianą w je- 
dnej ze swych przypowieści i pożyczyć kata 
O S5 od sąsiedniej republiki francu- 
skiej. 

Wprowadzanie bowiem tych instytucji do 
Monako wydaje się im słusznie niepotrczebnym 
zbytkiem, gdyż kara śmierci jest tam bardzo 
rzadko stosowaną. Jeżeli Francja nie przyjdzie 
z pomocą, p. Gould zostanie ułaskawioną i ska- 
zaną tylko na dożywotne więzienie. Atoli ana- 
logia do Tostojowskiej powiastki sięga jeszcze 
dalej. W Monako bowiem równiez nie ma wię- 
zienia karnego. Co robić z zabójczynią? 

Gdyby władze owego księstwa postąpiły w 
myśl powiastki Tołstoja, musiałyby wystawić o- 
sobne więzienie. zamianować specjalnego dozor- 
efi utrzymywać więzienie własnym kosztem 
przez szereg lat. Wreszcie, chcąc się pozbyć 
ciężaru, musiałyby mu zaproponować dobrowol- 
ną ucieczkę. Gdyby nadto więzień nie zechciał 
ueiee jak bohater Tołstoja musiałyby go skłonić 
do tego wyposażeniem go w dożywotnia rentę. 
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„GŁOS NARODI". 


Ostateeznie więzień mieszkalby na wolności, u- 
trzymywany przez państwo. Byłaby to ... kara 
za zbrodnię. Do takich konsekwencji dojść mo- 
że sprawa pani Grould. Atoli i tu nasuwa się 
dla rządu monakijskiego trudność, albowiem na- 
łożenie ciężaru na ludność wywołać może w spo- 
kojnem księstwie groźne wrzenie i może nawet 
rewolucję. Wszystko tam możliwe. 


— BOMBY W ŁODZI. Podczas świąt u- 
biegłych wydarzyły się w Łodzi trzy wybuchy 
bomb. 

W pierwsze święto o godz. 6 wieczorem, do 
piekarni Stopnickiego, przy ulicy Aleksandryj- 
skiej, nieznany sprawca, który zdołał zbiedz, 
rzucił bombę do wnętrza piekarni. Bomba wy- 
buchła ze straszną siłą, zburzyła ścianę i część 
klatki schodowej oraz wybiła szyby we wszyst- 
kich oknach. 

W piekarni znajdowała się wtenczas służąca 
Kleczewska z dzieckiem na ręku. Oboje ulegli 
ciężkim poramieniom i wstrząśnieniu. 

Drugą bombę tegoż dnia podrzucono pod 
drzwiami składu skór Pynkiewicza przy ulicy 
Północnej mr. 4. Bomba wybuchła i rozerwała 
drzwi oraz okna. Z ludzi nikt szwanku nie po- 
niós. Gdy domownicy oglądali potem miejsce 
wybuchu znaleźli wśród rumowisk jeszcze jedną 
bombę, która nie wybuchła. W drugie święto 0 
godzinie 8 wieczorem przy ulicy Cegielnianej 
nr 48 trzej młodzi ludzie wrzucili bambę do pie- 
karni Kronmana, mieszczącej się w podwórzu. 
Bomba ta nie wybuchła. Domownicy zaczęli 
ścigać uciekających sprawców zamachu i jedne- 
go z nich pochwycili. Jest to człowiek lat 19. 
który nie chce wyjawić swego nazwiska. 

Aresztowano również 4 piękarzy. 

Po każdym z powyższych zamachów przy- 
były na miejsce oddziału wojska i dokonywały 
rewizji. 

— MAŁŻEŃSTWO OJCA Z CÓRKĄ. Cie- 
kawa sprawa zajmuje teraz sądowe władze w 
Styryi. Antoni N. utrzymywał przed wiielu 
laty stosunek z dziewczyną, którą jednak wkrót- 
ce porzucił, Nie troszczył się już nigdy więcej o 
nią tak, iż w ciągu lat zapomniał nawet jej na- 
zwisko. Dziewczyna jednak w następstwie tego 
stosunku wydała na świat córkę. Po wielu la- 
tach Antoni N. poznał i pokochał pewną młodą 


dziewczyną, a że nie było żadnych innych 
przeszkód, przeto ożenił sie z nią. Żyli 
z sobą przez parę lat szczęśliwie, gdy przy? 


padkiem człowiek ów wykrył, że ożenił sie ze 
swoją własną nieślubną córką. Wiadomość o tem 
doszła do władzy i Antoni N. wraz z żoną zostali 
oskarżeni o kazirodztwo. Sąd jednak uwolnił 
ich, gdyż nie było mowy u nich c złym »amiarze. 
Małżeństwo ogłoszono za nieważne. 


-- Smieorć pogromszezika. W szpitalu U- 
jazdowskim w Warszawie zmarł skutkiem rany 
postrzałowej podpułkownik Tichanowskij któ- 
ry urządził w zeszłym roku pamiętny pogrom 
wojskowy w Siedlcach. Po tych jednak wy- 
padkach, dowódca wojskowych pogromszczi- 
ków uległ silnemu rozstrejowi umysłowemu w 
formie manji prześladowczej i podczas jednego 
z jej ataków usiłował się zastrzelić. 


— STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA. W 
straszny sposób zginęło przed paru dniami 
dziecko w Poplact?Narava (w Hiszpanii) w pe- 
wnym zakładzie mleczarskim. Pracowało tan. . 
kobiet, z których jedna miała ze sebą dwuletnie- 
go symka. W kuchni zakładu gotował się 
wielki kocioł mleka. Dziecko nliespostrzeżenie 
wpadło do tego kotła. 'W kilka godzin dopiero 
przy wylewaniu mleka z kotła znaleziono uoto- 
wane zwłoki dziecka. Matka dziecka wskutek 
przerażenia. dostała obłąkania. 
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Kraków, Krupnicza 2l. 
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Telegramy. 


KONIEC STRBJIKU. 
TRYJST. Dzisiaj rano podjęte w arsenale 
Lloydu pracę w calej rozciągłości. 


POLSKI ZJAZD ROBOTNICZY h. 

BERLIN. Odbył się tu zjazd delegatów 
polskich Towarzystw robotniczych w cela os- 
tatecznego zorganizowania polskiego Związku 
narodowego towarzystw powyższych w Dań- 
stwie pruskim. Na zjeździe obeeni też byli, 
jako przedstawiciele Koła'polskiego, posłowie 
Kiderski i hr. Mielżyński. 


NAPADY NA POCIĄGI. 

MONTPELLIER. Banda rozbójnicza mapa- | 
dła na pociąg osobowy pod stacją Vedar, wtar- 
gnęła do wagonu bagażowego, poranuiła znaj- 
dujących się tam oficjalistów, zrabowała pacz- 
ki, zawierające przedmioty wartościowe,i znikła. 
Takiego samego napadu dokonano też ped 
miastem Tarascon. 


POŻAR W TEATRZE. 

MADRYT. W Pequena wybuchnął pożar 
podczas przedstawiania w teatrze miejseowym. 
Śród publiczności powstał wielki popłoch. 
Kilkoro dzieci zduszono na śmierć w ścisku. 
Wiele osób odniosło mniej lnb więcej ciężkie 
rany. 


BUNT WŁADYWOSTUCKI PRZED SĄDEM. 

WŁADYWOSTOK. W sprawie zbrojnege 3 
powstania na kanonierce „Mandźurć w dniu 
30-ym października z 78-ch podsądnych mary- 
narzy uznano za winnych 55-ch, z których 6- 
u skazano na rozstrzelanie, 6 u na ciężkie 1e- 
boty, 16-u na roboty aresztanckie, 46-u do 
bataljonów dyscyplinarnych, pozostałych unie- 
winniono. 


FRANCJA i MAROKO. 
PARYZ. Prezydent Fallieres, prezydent 

gab. Clemenceau i minister wojny Picquart $ 
przyjęli wczoraj jenerała Damade, który ma 
zastąpić jenerała Drude. Rząd franeuskioświad w 
czył, że w razie potrzeby gotów jest wysłać 
dałsze wzmocnienia do Maroka celem przyspie 
nia ekspedycji do Medume. 

WYBORY DO SEJMU. 


LWOW. „Gazeta lwowska“ ogłasza: Na- 
miestnietwo rozpisało wybory do Sejmn 
krajowego w Galicji w następujących 
terminach: OA 

1) Z kurji gmin wiejskich, w dniu 25 lu- 
tego 1908 r. 2) Z kurji miast 2 marca. 5) Z 
Izb handlowo-przemysłowych 3 marca. 4) Z 
kurji wielkieh posiadłości 6 marca 1908 r. 
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KURSA WIEDBNSKIŁE. 
Wiedeń, dnia 2%. XIL 1807. 


k. . h. 


| 
Gal. karp. Tow. naft. 547 — 


Ake. an. Z. kred. E 25 


Węg. zakł. kred. |758 | Oblig. weg. indemiz. | 93 25 
Anglobanka 299 50| Renta majowa | 96 GK 
Unienbanku 538 50| Austr. rente kor. 86 95 
Linderbenku 410 —| Wege » 1: 83 35 
Bankvereinu 519 „_| 56 L listy t. kr. ziem. 94 — 
Bodenkredit 899 _|4W „ Banku b. | gą — 
Gal. Banku hipot. EL 4 [98/4 n " E] 98 35 
Kolei paústwow. 668 Bol Be n r n». 110 — 

„ połudm. MB1 —| £o w» „ kraj. 94 2% 

»  Flbethal [432 —| gta s r n 8 — 

n  Bólnocnej |5g30—| 497, Gal. Obl. prop. | 98 — 


„  Czerniow. gp —| 4%, Gal. peż. k. z 1693) 95 36 
Alpiny B87 _| 4%, Poż. m. Lwowa | 94 40 
Rima Muranyi go; gə] Losy tareckie 181 50 
Prask. Tew., żolaz, 9887] Marki i1117 82 
Fabryka broni |45 —.| Ruble (209 76 
|! Tureskie tytun. 1408 — Resyjskie pap. 29 06 = 
i | 


wiialan 9 WKS 00 papierosów 


poleca fabryka 


+ 
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Wydawca i redaktor edpowiadzialny dr Antoni Beaupre. W. dwukarni „Głosu Narpifa* pod zarządem Stanislawa Temasrantakiago. |: 


